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Rada münicypalna miasta siolecznego Warszawy. 
Postąnowienie rządu narodowego osnowy następują- 
cćjs Rząd narodowy otrzymawszy za pośrednictn em 
dowódzcy gwardji narodowćj miasta stołecznego War- 
szawy reklamacje znacznćj części tejże gwardji, iż 
mundury gwardzistom miejskin: wyznania Mojżesza 
nadto są podobieństwem do mundurów gwardji naro- 
dowej zbliżone; zważywszy: iż ztąd moglyby powstać 
rozmaite zdrożności i pomylki we właściwej sluzbie, 
a mianowicie w porze noenćj; gdy nadto mundur 
gwardii narodowej jako służący jednćj z najwaźniej- 
szych instytucji krajowych, zawsze wyraźne co do 
powierzchowności winien zachować znamiona; chcąc 
dalćj samym starozakonnym gwardzistom miejskim, 
którzy w razie ogolenia bród, do gwardji narodowej 
w każdym czasie przypuszczeni być mogą, wykazać 
tëm widoczaićj różnice między gwardją miejskąi gwar. 
narodową, i zachęcić ich do wstępowania w te sze- 
regi, przy zostawieniu im jednakze wolności religij- 
nej; na przełożenie ministra spraw wew nętrznych i po- 
licji stanowi co następuje: — Art. 1. Mundur przepisany 
artykulem 3 postanowienia rządu narodowego Z dnia 
28 {lutego r. b. zamienia się w sposób następujący: 
zamiast wyłogów i wypustek karmazy nowych gwar- 
dziści miejscy używać będą wyłogów i wypustek ko- 
loru brązowego; na woloszkach nosić będą pasy wet- 
nione tegoż koloru; ezapki okrągie granatowe z czar- 
nym barankiem zachowują się, wypustki tylko w 
mich zamiast karmazynowych mają być brązowe, gu- 
ziki z napisem gwardja miejska zostają. — W War- 
szawie d. 8 kwietnia 1831 r. — Prezes rządu w za- 
stępstwie (podpisano) Niemojowski. — Radea sekre- 
tarz jeneralny rządu (podp.) A. Plichta. 

„Podaje do wiadomości pnblicznćj, wzywając staro- 
zakonnych gwardję wiejską składających, ażeby bez- 
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zwłoc w mundury według powyższego przepisu 
zaopaćrzyli się, — Prezydent, Węgrzecki. i 
ROŻNE WIADOMOSCI. |`- 
Dwernicki. —Od lat kilkudziesiąt bracia na» 
si ua Zmudzi, Litwie, Podolu, Wołyniu, Ukra- 
inie i Rusi, jęczą pod jarzem przemocy i do- 
zozją wszystkich nieszczęść zaboru. Od 19 lat 
mieszkańcy za Bugiem niewidzieli polskich pro- 
porców; Dwernicki zwycięzką nogą stąpił sa 
ię drogą ziemię ojców. naszych, i poniósł cho- 
rągiew cewobodzenia. Niechże teraz Europa 
sądzi, o dumnych przechwałkach Dybicza: we- : 
dle jego wapportów korpus Dwernickiego 2u- 
pełnię był odcięty, otoczony, i kroku w Ża- 
dną stronę zrobić niezdolny: tymczasem ten 
świsty wojownik ruszył w tył nieprzyjaciela , 
rozniecit wielki płomień powstania narodowego, 
którego oadnwyczajne niewatpliwie będą skutki. 
Żaden oddział najezdnięzy nie śmiał mu sta- 
wić przeszkody , do czego wprawdzie mocno 


się przyczyniło ważne zwycięstwo pod Siedł- 


cami, i umiejętne obroty głównćj armji. Przed 
trzema dniami, korpus Dwernickiego stanął w 
Dubnie, po drodze zabrawszy, zakłady nieprzy- 
jscielskie, i małe pojedyncze oddziały. Wszy- 
stko co Żyje, (słowa są naocznego świadka ) 
wsiada na koń: jeż kilka szwadronów jazdy pra= 
wie gotowe; zapału i uniesienia bez wyjąlku 
mieszkańców, trudno sobie nawet wyobrazić ; 


za kaźdym krokiem wojsko braterskie powię. 

O > TAR . a JW, pr Ą dry: 
ksza swoje szeregi. Dziś musiało już zająć 
Krzemieniec: szlachta dobrawolaie pie- 
niądze, klejnoty- i żywność. Zaałeziona doś 
syć broni, ammunicji,, i rekrutów w dybach 
przez Moskali prowadzonych. Obywatele my 
ślą otworzyć sejmik w Krzemieńca, dla nasa. 
dzenia sie względem dalszych środków powsta- 
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Niestety ! waleczny major pułku S-piechoty Karski, 
umarł z odniesionych ran w bitwie pod Siedlcami. 
Vamiętne będą nazawsze jego piękne i bohatćrskie 
czyny w batalii 25 lutego; świadomsze pióro niechaj 
oilda winny hołd tylu cnotom. 

Dowódcy rossyjscy starali się w Galicji o nabycie 
w Ulanowie nad Sanem statków, potrzebnych im do 
przeprawienia się przez Wisłę. Odmówiono im tego 
ze strony austejackićj. . 

Rossjanie odstąpili w Lubelskiśm od brzegów Wi- 
sty nietylko w Zaklinowie, Rachowia, Józefowie, ale 
cofnęli się z Urzędowa. Wszyscy się gromadzą koło 
Lublina , który fortyfikują. 

Z Wiednia 8 kwietnia. — Xiąże Hessen-Homburg, 
xże Lichtenstein i Pan Gentz udają się do Petersburga. 
OT GR ZZA EO TOTO ZI ZZ ZA 

EW AG 7 R 6 


Opinia publiczna. 
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o- Dlatego: że woluość draku jesi zaręczona, i 
że opiaija publiczna, przez pisina rozmaitego 
rodzaju objawić się może, nie idzie za tóm, aby 
dzienniki, były bezwarunkowo wyrazem opiaji 
publiezaćj, jak sobie niektórzy dzieńkikarzę, a 
injanowicie redaktarowie gazely Nowćj Polski 
wystawiają. W ogólności, dzienniki mają pras, 
wo wykrywać wszelkie nadażycia lub ushybie- 
nia władz krajowych, lecz aby ich zdanie zy- 
skało zaufanie i powagę, muszą się wpród czy- 
telnicy przekonać, iź ci, co chcą nauczać, sami 
się juź czegoś nauczyli: Że dali dowody iĉ czyna* 
mipiękae swoje zasady popierają: nakoniec Że w 
projektach ulepszeń Żadnego nie 'nają osobistego 
widoku, Widzimy we wszystkich krajach gdzie 
dzienniki dzielny wpływ na apinję publiczną 
wywierają, iż jakkolwiek należący do redakcji 
Żurnalów autorewie, imion swoich nieogłasza- 
ja, jedaskże te nieujdą wiadomości publiczno- 
ści, a każdy ‘dziennik o tyle zyska wziętości, 
a ile zasady w nim objawione, zgodne są z czy- 
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prawo uważane 


nami spólredaktorów: u nas przeciwnie, Kto- 
tylko dorwie się pióra, i znajdzie ochoczego 
drukarza, rozumie, iż to coby z ust jego wy- 


rzeczone na uiezyją nie zasłużyło uwagę, wy» 


cisnięte na papierze, st.je się wyrocznią, Do 
rzędu takich artykałów należy ten, który w nu- 
merze setnym gazety Nowa Polska, pod tyta- 
łem: oszczędność, jest amieszezony. 

Lubo autor powiada iż jest urzędnikiem, i 
sau zasczną bierze pensją, z czego wnosićby 
należato iż mówi że znajomością przedmiotu, 
zdaje się jedaskże, jak gdyby tylko zazdrościt 
tym którzy więcej ad niego biorą, a naganiając 
miaisirów, gig nie wie o istotnysn stanie rzeczy, 
Ministrowje, którzy za przeszłego rządu pobie- 
rali 40,000 21. pensji, mają sobie płacę o dwie 
trzecie części, to jest na 18,333 zł. 19 ge. 
zniżoną, i tej nawet w większćj części nie po- 
bierają. (Radcy słaau dyrektocowie i prezesi 
pobierajzcy dawnićj po 25,000 zł: $ biorą teraz 
tylko w stosunku 10,900 zt, vrəcznéj- pensji: inni 


-wszyscy urzędnicy od dwóch tysięcy złotych row 


cznćj płacy mający, trzecią część téj pensji tra- 
cą, tak iĝ malo jest bardzo urzędaik ów któ. 
rzybywięećj nad 4009 do 5069 złotych istotnie, 
pobierali. Oprócz tego znaczus bardzo liczba 
osób, dla oszczędności zetatów wykreślona zo- 
stała; tak Że etaty kómmissji rządowych bli- 
sko o połowę są zmniejszone: a jednakże je. 
szcze znajdują się tacy, którzy nadażywając wol- 
ności druko, która się do agłoszania fułszów 
nie rozciąga, usilują wzajemne między rządem 
i narodem oe:łabić zaufanie: lecz opinja publi- 
czna wyrzekła juź wyrok względem pisarzy 
tego redzaju, którzy pod pozorem miłości oj- 
czyzny, miłości tylko własnej dogadzają, 
Odpowiedź na pismo 2 podpisem E. K. umie- 
szczone w Gazecie Polskidj i na artykub 
+ bezimienny w Wowej Polsce. 
Amicus Plato, sed magis amica veritąg, ~ > 
Wydając Orta Białego wzialem za godło do 
mego pisma prawo iprawda, i to hasto sta- 
ralem się wcafém Życiu mojóm zachować, Gzczę 
i jako sprawiedliwość ji jako 
rękojmią swobód; ale równie czczę prawdę 
o któréj dziś nie jędao pismo publiczne znpeła 
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zapomniało. 
uważają niektórzy za główny stopień applika- 
kacji de urzędów, i wielu krótko de dzienników 
apilikujący się, już dochrapali się pensyjki. 
Dla tego unikają dzienniki pisać prawdy oso- 
bom mogącym dać im posady, i nawet dotąd 
Żadnćj słabości: z wielkich tegoczesnych mę- 
Żów tknąć nie Śmieli, Ledwie tylko Polak Su- 
mienay ośmielił się napownkuąć o kuzynomanii 
przy rozdawania urzędć” czyli o Nepotyzinie; 
Juboby można jeszcze uczciwy napissć artykuł 
o patronacie i prowincjonaiizinie. "Ale za to 
na wyścigi szarpią niektóre dzienniki mężów w 
ojczyznie zasłużonych i zaanych, którzy im u- 
rzędu dać nie mogą, starają się zaćinić wszy- 
sluie gwiazdy, ażeby podnieść blask słońca któ- 
rema czołem biją dla tego, Że ich Żywi. 

Cp do moje, chwalić bez wyjątku wszystkich 
ludzi na urzędowania będących, zwłaszcza pó- 
ki ważoćj dla kraju-nie uczynią przysługi, u- 
ważam z» podłość; a'za to lubię ujmować. się 
za każdym którego złość niesprawiedliwie po- 
tępia. [ść wtedy wbrew zapaleńców opinji, u- 
wsżam za śmiałość, i dla lego piszęj k-żdy œa 
swój gust. ` i 

Z tych to powodów, gdy jedno z pism perio- 
dycznych oświadczyło iź rząd zeszły alc a nic 


dla kraju dobrego nie zrobił i zrobić nie chciał; - 


ja który w zeszłym rządzie nie miałem ani urzę- 
da,ani pensji, który nawet za ministerstwa xięcia 
Lubeekiego nie miałem i nie staratem się ni- 
gdy o kuntrakcik korzystny na dostawę okowi- 
ty lub tytuniu do Newachowiczaą, który mocno 
czułem i jawnie podczas zeszłego rządu prze- 
ciw nadużyciom pisałem, dziś gdy lea rząd 
upadf, i chyba tylko przewrotny lub ciemny moża 
myślóć iż chcę pochlebiać upadłemu rządowi, 
któremu nizpochlebiałem, gdybył w znaczeniu; 
i gdy mocno jestem przekonany iż byłoby nie- 
sprawiedliwością cnolliwego narodu niegodną 
„ganic nawet dobie, które w zesziym było rzą- 
dzie, gdy mamy do ganieoi, zlego, tyle wa» 
Żdych powodów; oświadczyłem więc i trwam 
przy tóm Że ustanowienie Towarzystwa kredy- 
towego, banku, zakładanie fabryk, budowanie 


x 


Dziś wydawnictwo dzienników - 


gościńców biiych i t. p. instytucje zeszłego vzą- 
du uważam ża prawdziwą dla kraja korzy ść 
którćój choć równie w czasie pokoju GE 
zwane Galicja nieotrzymała. Nie idzie zatóm 
Żebym to fizyczne dobro kładł na równi lub 
wynosił nad doóro moralne, którego pod ze- 


szlym rządem byliśmy pozbawieni; gdy niee 


mieliśmy am piej odległości tak zawsze Pola. 
kom drogićj, ani dotrzymanych swobód konsly- 
tucją nam żaręczonych, gdy prócz tego starano 
się wszelniemi sposobanii psoć charakter nasz 
narodowy. Rozumiem owszćisn iż wtedy tylko 
będziemy mogli być zupełnie szcześliwcini, gdy 
„się ustali nasza niepodległość i za aig swobo» 
Aly od swawoli pewsą demarkacyjną linją od- 
dzielone; gdy na urzędy bez względu familji, 
prowios'onalizmu, intryg i wpływów, powofy- 
wasi będą mężowie prawdziwie zdatni, i nie» 
tylko zdatni, ale których poprzednie Życie bę- 
dzię ich następnćj uczciwości rękojimią ; gdy 
opuści uas chęć znaczenia, a zajmie chęć ile 
każdego "możność i talenta pozwolą, stania się 
użytecznyia spólnćj ojczyźnie. 
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dłaga chwila okaże jakie wybł«dano suminy 
na utrzymanie tajaćj policji w Warszawie, iż 
snu skądinąd wiadomo jakie były korrespon- 
dencje Kuruty z cesorzewiczem , naczelnikiem 
głównego sztabu Dybiezem, i ministrem skarbu 
państwa Kankrynem na zgubę narodu, iź C, 
M. wiedział o tój potwornćj instytucji, iĝ sam 
assygnował pieniądze na ten cel bezecny.** Je- 
Ślito wszystko Panu E. K. dowodnie wiadomo, 
czemuż nata dowodów nieogłasza? Jeśli sam ich 
nieposiada, a wie o nich, czemuż nie dopomi= 
na się o wyjewienie icb publiczności, a wtedy 
przekona Europę, wtedy i ja chętnie wyznam 
mu wdzięczność za objaśnienie mnie, ale dos 
wodów oczekuję, i póki ich nie ujrzę, w inojém 
zdaniu trwać muszę. Ze dowody jeżeli ćslnie- 
ją, już dawno Europie wiadome. być po: 
winny. k 
Poczytuję się za szczęśliwego, Że w piśmie pa» 
na E. K.iw podobnie uzasadnionych zarzutach i» 
mie niojez imieniem Niemcewieza skojarzone wi- 


A 


- dowiódł 
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dzę. Towarzysz Kościuszki, patrjarcha Polaków, 
ten którego wiek w usługach ojczyzny i wolności 


spędzony, i staropolskie obywatelskie cnoty, . 


czczą wsayscy uczciwi, prześladowany w całem 
Życiu przez nieprzyjaciół Polski, dziś znowa 
doznaje prześladowania od własnych rodaków, 
ale istotnych nieprzyjaciół Polskićj wolności, 
którzy nią pokrywają osobiste nikczemne wi- 
doki: wywyższenia się i zbogacenia. 

I Nowa Polska, taź sama co powstawała na 
Niemcewicza, mnie dziś obdarza orderem Sgo 
Stanisława klassy léj który, jak powiada, sma 
mnie za powstawanie przeciw zapaleńcom przy- 
słać cesarz Mikołaj z Petersburga. (*) 

Jeżeli wydając Orła Bialego i powstając prze- 
ciw nadużyciom władzy samowolnej, mogłem 
zasłużyć się w czóm sprawie wolności, jeste 
pozekonany, iż teraz równie zasłażyłem się po- 
wstając przeciw sankiulotów wyuzdanćj swa- 
"woli. Znaki honorowe nie techtały mię nigdy 
i dziśnie łechcą, bo jedynie w sumieniu mojćm 
szukam nagrody. Ale wydawca Nowćj Polski 
iódł, iż przyjmuje znaki niekonorowe , ja- 
Ken gór; r. O. Dmóchowski przy świad- 
kach okdarzyt: lubo wydawca Nowej Polski o- 
trzymanie po twarzy, nazywa potwarzą. 

Tém się jednak jeszcze pocieszam, iż jest pe- 
wien rodzaj wstydu między ludźmi. Wszyscy 
którzy odpowiadali na mój ¿mienny artykuł, 
nieśmieli ¿mienia swego padpisać, Wszystko 
ta są artykuły albo nadesłane albo bezimienne. 
Ja co piszę, piszę zawsze z przekonania i dla 
tego podpisuję się. (**)—Bruno Hr. Kiciński. 
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zapewne sam przyzna, že jego wystąpienie bylo nie- 
co niezręczne, i w wyrażeniach muićj właściwych, 
i że dla tego nie przystoi się przy nićm upićrać. 
Ustanowienie towarzystwa kredytowego, banku, bicie 
dróg, zaprowadzanie fabryk są bezwątpienia bardzo 
dobre rzeczy; ale zasługa *ztąd jest zbyt malą w 
porównaniu rzetelnych tylu krzywd. Wreszcie, kto 
chce szukać źródła tych postanuwień, znajdzie je 
bardzo żamąconóm. Zasady du towaszystwa kredy- 
to wego, polozone były w konwencji z Prusami, w 645 
zawartćj. Prusacy mieli i mają bardzo znaczne ka- 
pitały na dobrach w królestwie lokowane, pospolicie 
w pićrwszóm miejscu hyprtekowane; kassując wiec 
konwencją bajońską i przychodząc do własności ka 
pitalów, chcieli je mićć jak najprędzej spiaconemi 
i w protokóle ubjaśniającym kanwencją podali do te- 
go środek przez zaprowadzenie 4stów zastawnych. 
Co więe zdaje się dobrodziejstwem, co nawet istotne 
dla kraju. przyniosło korzyści, było tylko długiem 
traktatowym, dogodnością gabinetu dla gabinetu. 
Tustytucja banku byla nader chwalebnę: zgromadzi- 
ła fundusze, tyle” dia narodowego powstania potrze- 
bne: podniosła kurs listów zastawnych, zniżyła sto- 
pọ proeentu: ale zaczęła się dopićro rozwijać, i kto 


-wié czyby nie posłużyła Mikołejowi do zruchomienia 


funduszów narodowych i użyciaich na swoje wojny. 


 Żaprowadzenie fabryk i załudnianie kraju Niemcami, 


jakkolwiek korzystne pod względem cekonomji po- 
litycznćj, dla pilnego przestrzegacza polskićj caro- 
dowości. nieraz smutne wyciskało uwagi: dziś na- 
wet widzimy tego niewątpliwe skutki. Hicie dróg 
adbysana wadle planów wajskow yeh, dla ułarwie- 
nia ułożonych oddawna napadów na Europe. Dlaczegóż 
wreszcie wątpić o popićraniu przez Mikołaja szpie- 
gostwa i trwonienia na to grosza publicznego?... 
Wkrótce dokumenta w tćj mierze będą ogloszone 
ale i bez tego, któż nie wić, że cały systemat NE 
dów i polityki moskiewskićj stoi na demoralizacji 
i szpiegostwie? Brat cesarski, brata szpiezował, a 
gabinet petersburski utrzymuje i żywi jaskinie szpie- 
gów po całej Europie. Chciałże P. Kiciński, aby ce- 
sarz przyznał to wprost P. Jezierskieniu ? Czyliż 
Mikołaj powić komu, że wielką wojnę turecką zlo- 
tem wygrał?.. Czyliż on wyjawi kiedy tak zwane 
tajemnice stanu, przed któremi prosta uczciwość nie- 
razby zadrżéć musiała? Osobliwie w materjach po- 
litycznych, nie trzeba się unosić, nie trzeba sławić do- 
brodziejstw zawsze podejrzanych. Szanowny tiómacz 
tylu dzieł wielce klassycznych , powinien byt wie- 
dzićć o tćj prawdzie starćj, która przeszla w przysło- 
wie; Timeo Daiszoś et dona. ferentes. $ 
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